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36.  To jest pierwszy ruch Krzyska w byo-yomi, Leszek miał w tym momencie jeszcze ponad 50 minut.

41.  KG: 'Ruch Białego tutaj był bardzo duży, grozi w dodatku inwazją na prawo od 51, Biały powinien był więc tu zagrać wcześniej, coś oddając Czarnemu'.    Problem w tym, że nie bardzo było kiedy.

50. Trzeba grać Dia. 6, lub Dia. 10 -  to ostatnia szansa Białego.  Jeśli Czarny odpowie na atari 5 w 7, Biały łączy się w 6.  Jeśli 8 w 9, Biały gra 8, i w sente połączy  3 pionki zmuszając Czarnego do zrobienia 4 ruchów w swoim terytorium.

Dia. 5. Czarny nie może ciąć po 1.



Dia. 6. Biały jeszcze nie przegrał.
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1.  Można również zagrać w 'A', Biały 6, Czarny 20, co wydaje mi się solidniejsze.

2.  KG: 'Zbyt nachalne. Biały wygrywa, nie musi więc grać tak ostro. Obawiałem się ruchu w 'B'. '   

17.  Również dosyć bezkompromisowe, wygląda na to że Czarny postanowił rozstrzygnąć grę tu i teraz. Nie rozumiem takiej decyzji, Czarny goniąc tę grupę (na przykład 'C' kontrolował by przez dłuższy czas rozwój sytuacji na planszy, bez problemu uniemożliwiając Białemu zbudowanie dużego terenu na górze. Czy sam zdołałby zdobyć potrzebny mu teren nie jest oczywiste, w każdym razie jednak gra jeszcze długo byłaby nierozstrzygnięta. Leszek jest zbyt dobry technicznie by mieć większe nadzieje że wygra się z nim grę poprzez bezpośrednią walkę.  Z drugiej strony wystarczy jeden błąd...

Fig. 2. 1-43 (43-86) 35 w 16.
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42. Czarny nie żyje w rogu. Tak wiec 17 było chyba jednak przesadą, choć oczywiście Czarny nie musiał oddawać tak dużo. Krzysiek sugerował, żeby zagrać 27 zamiast 23, co jednak nie uzyskuje zbyt wiele- Biały odda pionki 18, 20 w zamian za bezproblemową ucieczkę główną częścią swojej grupy. 
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Fig. 3. 1-80 (87-166)

32.  Bialy zagrał tu bardzo 'miękko', Czarny może zacząć liczyć że zdobędzie jakiś teren.

43.  Czarnemu udało się niewielkim kosztem zdobyć spory teren w centrum, jest to jednak w dalszym ciągu dużo za mało.

46.  Leszek musi być bardzo pewny siebie, wydaje sią że bezpieczne zagranie w 147 zostawia Białego ze zdecydowaną przewagą. Leszek jednak nie uznaje ruchów asekuranckich nawet jeśli wygrywa- na turnieju w Pradze w jednej grze wygrywał o blisko 50 punktów, lecz i tak nie odpowiedział na 3 ruchy Radka Nechanickiego, gdy ten dokładał pionki do swojej martwej grupy!

51.  Leszek może być przekonany że tu nie przegra, odnosi się jednak wrażenie że Czarny właśnie dostał sporą szansę odwrócić losy tej partii.



57.  Życie w rogu w żaden sposób nie wystarcza, a po 57 kto wie...

80.  ...wygląda na to że Leszek wie. Czarny poddaje.
